
kllU E R  milSZAWSKI.
Piątek.

Dnia 4 (16) Marca 1855 roku.
M  72. Jutro, Śtej Gertrudy P.

Dziś Passja, w Kościołach XX. Bernardynów  i Do
minikanów; a ju tro  w Kościele PP .W izytek.

Z  Petersburga, 21 Lutego (5  M arca).
Rozkazy do Wojsk Rossyjskich.

I .
Waleczni wojownicy, wierni obrońcy Kościoła, T ro 

nu i Ojczyzny!
Spodobało się Bogu Wszechmocnemu dotknąć N as 

najsmutniejszą, ciężką stratą. Straciliśmy N aszego  po- 
I wszecbnego Ojca i Dobroczyńcę.

Pośród nieustannej troskliwości o pomyślność Ros- 
syi i sławę oręża Rossyjskiego, Najukochańszy Ojciec 
M ó j,  N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  M i k o ł a j  P a w ł o w i c z ,  prze- 

I szedł do żywota wiecznego.
I Ostatnie J e g o  wyrazy b y ły : wDziękuję sławnej wier- 
I nej Gwardji, która ocaliła Rossję w 1825 roku, oraz wa- 
I lecznym • wiernym Armji i Flocie; błagam Boga, aby 
|  zachował w nich na zawsze też same męztwo, teużesam 
3 ducb,jakiemi się przy M n ie  odznaczały. Dopóki duch teu 
I się zachowa,spokojność Państwa i zewnątrz i wewnątrz 
§ jest zabezpieczoną, i biada wrogom jego! J a m  ich lubił 
8 ja|j dzieci swoje, starałem się jak  mogłem stan ich po- 
i  lepszy ć; jeżeli nie ze wszystkiem mi się powiodło, to nie 
I dla braku chęci, ale dla tego że: albo nie potrafiłem cóś 
I lepszego wymyśleń, albo uie mogłem więcej uczynić.”
I Niechaj te wyrazy pamiętne przechowają się w sercach 
i  waszych, jako dowód J eg o  szczerej ku wam miłości,I którą J a  w zupełności podzielam, i jako rękojmia wa- 
i  szego przywiązania do M n ie  id o  Rossyi.

II.
I .  Waleczni wojownicy, mężni spółtowarzysze w Bogu 
1 spoczywającego Najjaśniejszego Wodza waszego! 
f  Wyryliście w sercach waszych ostatnie wyrażenie 
I  J e g o  tkliwej, rodzicielskiej ku wam miłości.
I Na dowód tej miłości, wojska Gwardji, ly  Korpus 
B Kadetów i pułk Grenadjerów Jeneralissymusa Xięcia 
I  Suworowa, daruję wam te same własne J e g o  C e s a r -  
K s k i e j  Mości mundury, które M o n a r c h a ,  wasz Dobro- 
I  czyńca, S am  nosić raczył; zachowajcie tę pamiątkę,_ i 
I  niechaj ODa przechowywa się między wami jako świę- 
I  tość, jako pomnik pamiętny i dla przyszłych pokoleń.

I  Oprócz tego rozkazuję: ;(j0d
B 1) Aby w rotach i szwadronach, które nosiły nazwę
S  J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  wszystkie stopnie miały na szli-
B  fach i pogonacb wyobrażenie cyfry N a j j a ś n i e j s z e g o  C e -
1  sabza M i k o ł a j a  Igo, dopóki w tych rotach i szwadro-
B nach pozostanie ktokolwiek z znajdujących się w kon- 
B trollach dnia 18go Lutego 1855 roku.

2) Aby toż samo wyobrażenie cyfry zachowali, ma- 
I  W0? takowe, tak Jenerałowie, którzy przy Osobie J e g o
8  C e s a r s k i e j  M o ś c i  zostawali, jako też Jenerałowie i Fli- 
f i  gel-Adjutauci) którzy znajdowali się przy N a j j a ś n i e j -  B sz y m  C e s a r z u -

Oby zachowała się na zawsze w szeregach naszych 
święta pamięć M ik o ł a ja  Igo, oby była ona postrachem 
wrogów a sławą Ojczyzny!

Na oryginale W łasną J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  ręką 
podpisano: »ALEXANDER.”

St. Petersburg, 19go Lutego 1855 roku.

Depesza telegraficzna z Petersburga, nadeszła do 
S tu ttg a rd u , donosi, że J. K. W. Xiążę Następca T ronu  
W irtem bergskiego, wraz z swą Dostojną Małżonką, 
przybyli tam w zeszły Piątek w południe. (S ch kZ ei:).

W zeszłą Sobotę wieczorem, uadeszła do Berlina  n a 
stępująca depesza, datowana z Petersburga  tegoż dpi* • 
»Dziś o godz: 6 * /4  po południu, przybyli tu w pożąda- 
nem zdrowiu JJ .  KK. W W. Xiążę Karol P ruski, i W. 
X iężna Alexandra M eklenburg-Szweryńska. NAJJA
ŚNIEJSZY ALEXANDER II, oraz J e g o  C e s a r s k a  W y 
s o k o ś ć  W i e l k i  X i ą ż ę  K o n s t a n t y  M i k o ł a j e w ic z ,  wraz 
z Dostojną Małżonką, w uniformie Pruskim , przyjmo
wali Wysokich podróżnych w Gałczyńskim  dworcu ko
lei żelaznej.” (Kon: Pr: S t: A n i:  i Ind: Bel:).

Rada Administracyjna Królestwa,postanowiła: 1) Se- 
weryu Elianow ski, rodem z Powiatu W arszawskiego; '
2) Władysław Jordan , syn Obywatela Guber: Radom
skiej; 3) Leou Kap liński, syn Obywatela Gub: Radom
skiej, którzy zbiegłszy za granicę, przyłączyli się tam
że do zaburzeń, jakie miały miejsce w Xięztwie Po- 
znańskiem  i w Węgrzech, uznani są za wygnańców, i 
ulegają karze koufiskaty majątku, bąć już zasekwe- 
strowanego, bąć następnie jeszcze wykryć się mogą
cego, a to wedle prawideł postanowieniem z dnia */m 
Kwietnia 1835 roku wskazanych.

Z arząd  W arszaw skiego Ober-Policmajstra, wezwał 
PP . Kaszowskiego  ObywatelaGubernji W ołyńskiej, tu 
dzież Jana i Antoniego Kropiwnickich  mieszkańców 
miasta Białegostoku, ażeby w własnym interesie zgło
sili się do Zarządu Policji.________

JO. M axymiljan-Karol, Xiążę Tour 1 ^ ' 3 Żę
na Buchau  i Krotoszynie, przybył do
W arszaw y, udając się w imieniu N. Kroia B aw ar
skiego  do Petersburga. „  u r.

JW . Hr. Berberg, FligeJ-Adjutant N. Króla Ba
w arskiego, przybył również do arszaw y z Mona-

ChJ W . J e n e ra ł-L e j tn a n t  Żerków, przybył do W arszaw y
z M ittawy. , ,  ,

JW . H ra b ia Neeeelrode, Jenerał-Lejtnant,  wy- 
jeehał wczoraj do B ruxelli.

JW . Anna z OJeuiuów A ndrau lt, Małżonka Prezy
denta m. Warszawy, wróciła z Cesarstwa.

Komitet Towarzystwa W sparcia artystów  m uzyki, 
tudzież ich wdów i  sierot, ma honor  wezwać Człon- g  
ków, aby pojutrze w Niedzielę o godz: le j  z południa, B  
zebrali się licznie na ogólną sessję w znanym lokalu, I
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przy ulicy Jezuickiej, dla ostatecznego wyrokowania 
względem Członków zalegających w opłacie składek 
miesięcznych i słuchania, między iunemi, raportu o 
stanie majątkowym Towarzystwa.

Znany powszechnie tutejszy Artysta malarz P. Xa- 
wery Kaniowski, zajmuje się obecnie w pracowni swo
jej portretem, wyobrażającym NAJJAŚNIEJSZEGO 
ALEXANDRA II, CESARZA Wszech Rossji, KRÓLA 
Polskiego. Artysta ten ztem większą dokładnością wy
kona przedsięwzięte dzieło, iż nieraz już miał szczęście 
malować z natury, wizerunek NAJJAŚNIEJSZEGO 
PANA. Wspominaliśmy już nawet o tern. jak zarówno
1 o portretach innych dostojnych osób N a j j a ś n i e j s z e !  
R o d z i n y  C e s a r s k i e j ,  wykonywanych rówuież przez Pa
na Kaniowskiego.

Akademik, Radca Stanu Rarol V. Meyer, Dyrektor 
C e s a r s k i e g o  Ogrodu Botanicznego w Petersburgu, 
o k t ó r e g o  skonie w tych dniach donieśliśmy, był znany 
w świecie uczonym z podróży po zł/ła/tz i w krajach 
K a u k a zk ich , oraz z wstąpienia na szczyt góry Elbrus, 
r. 1829. P. Rarol v. Meyer, urodził się w W itebsku  
d. 29  Marca r. 1796.

Ju tro  o godz: lOtej z rana, w Rościele X X. Refor
matów, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za duszę ś. 
p. Józefy W awrowskiej, Córki Prezesa Trybunału Cyw: 
Gub: Lubelskiej w Siedlcach; na które, Rodzice wraz 
z Rodzeństwem, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
zapraszają.

W d. 21 z. m. um arł  we wsi Janowicach w Powie
cie Łgczyckim, w wieku lat 49, ś. p. Seweryn Gro- 
dziński, b. Oficer b. W. P.

(A. n.) Doszła nas tu smutna wiadomość, że w dniu
2 b. m., po krótkiej lecz ciężkiej słabości, zszedł z tego 
świata w mieście Kownie w 54  roku życia, ,ś. p. F ra n 
ciszek Borgjasz Głuchowski. Pozostała Zona i Syn 
w nieutulonym żalu po stracie czułego Małżonka i tro
skliwego Ojca, tę smutną wiadomość podają Familji 
pozostałej po Nieboszczyku, aby swe czyste westchnie
nia z ich modłami połączywszy, wyrzekli: » Wieczny 
spokój racz Jego duszy dać PANIE.” — S...

W metrykach Kościoła Lwowskiego, znalezioną zo
stała Metryka Króla Stanisława Leszczyńskiego, t datą 
1677 roku z miesiąca Października. Z metryki tej oka
zuje się, że Rodzicami Chrzestuemi Króla, byli Dziad i 
Babka Cioteczna, Zofja D zieduszycka, oaówczas Staro
ścina Zydaczew ska, późoiej od r. 1683 Kasztelanowa 
Kijowska, nareszcie od r. 1688 Wojewodzina Podol
ska, Żona Franciszka Dzieduszyckiego  zmarłego 1705 
roku. Rzecz szczególna, że dotąd jeszcze historycy za
graniczni, nie wiedzą z pewnością daty urodzenia Sta
nisława Leszczyńskiego, i tak np. Pierrer  w swej no
wej Eucyklopedji mówi o n im : nUrodzony według je
dnych 1677, według drogich 1682.” Znaleziona więc 
metryka, osuwa wszelką wątpliwość.

Do grona Opiekunek Warsz: Tow: Dobroczynności, 
zaproszone zostały p p .  Zofja Malhomme, i Kamilla Ci- 
chorska. .  .

Puszczenie lodów na Wiśle, i rozpoczęcie przewozu, 
ściągnęło wczoraj nie mało ciekawych, nad brzegi rze
ki, a zwłaszcza na Nowy Z jazd , zkąd najpiękniejszy 
przedstawia się oku widok. Przez dzień cały woda n ie  
przestała przybierać, i co chwila pojawiały się jakieś

odłamy lodów, które oderwaoe od owego lodowatego 
pomostu, pokrywającego dotąd jeszcze w górze całą prze
strzeń rzeki, płyuęły unoszone pędem wzbierającej wo-’ 
dy. Dziś stan W isły  pod W arszaw ą  stop 16 cali 1. 
Lód na Wiśle w tym roku doszedł bardzo znacznej g ru 
bości, w niektórych miejscach do2arszy:.

Jeszcze jeden występuje na scenę malarz, o którym 
dotąd w 2cb  tomach Słownika Malarzy Polskich, Edw: 
Barona Rastawieckiego, nie uczyniono wzmianki. Ma
larzem tym jest Jerzy Podolecki, którego odkryto z me
tryki chrztu córki jego, w archiwum Kościoła Kate
dralnego Lwowskiego. Podolecki żył w r. 1684, a że 
nie musiał być prostym tylko bazgraczem, to wnio
skują z tego, że córkę jego Teressę trzymał do chrztu 
ówczesny Poseł Rzeczypospolitej Weneckiej, i Anna 
Leszczyńska, jedna z pierwszych Matron polskich, 
matka Króla Stanisław a.

Rzadko aby która kraina stosunkowo do swej rozle
głości, obfitowała bardziej w źródła mineralne jak Xię- 
stwo Mołdawskie. Każdy prawie Powiat Mołdawji ma 
swoje źródła mineralne, jedne w górach, a drugie na 
równinach. W górach znane już są: Borka, Changu, 
Szaru-dorna, Skit, Okna i Grozesti. Na równinach za ś : 
Strunga , Bałceteszty, W ajłuca  i inne.

Xięgarnia pod firmą Zawadzkiego  i Węckiego, przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr415, w pałacu St: 
H r: Potockiego, otrzymała następujące nowości: Dja- 
beł, powieść zctasów Stanisław a Augusta, przez J. I. 
Kraszewskiego. (Wydanie poprawne i przerobione 
przez Autora); 4 Tomy we 2cb; rs. 3 kop: 30. Stara  
Panna, powieść spółczesna przez Kazimierza Bujni-
okiego; rs. 1 kop: 50. Kabata, i  odpowiedzi w iru 
jących  stołów  i tabliczek, dosłownie spisana przez pe
wnego dymissjonowanego pomocnika stołu; kop: sr: 
30śc;.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od N. N. kop: 
30, dla Sroczyńskiej, z prośbą aby się modliła za duszę 
ś. p. B rygidy; kop: 30  dla Tekli Mo:; kop :30 dla Czy
żewskiej; kop: 30 dla biedoej chorej pod Nr 2250 przy 
ulicy Nalewki, u Szewca; kop: 30 dla wdowy Sulińskiej 
z 6m dzieci; kop: 30 dla wdowy Sulikowskiej, i k. 3ft 
dla wdowy E. S. w domu XX. M issjonarzy, z prośbą 
aby te nieszczęśliwe osoby zmówiły pacierz za duszę ś. 
p. B ryg id y .— Od A. J. na wsparcie sieroty, która za
mierzyła osiąść w klasztornym kąciku, a mianowicie 
u PP. Franciszkanek  w Chęcinach, i tam BOGU po
święcić swe życie, k. 30, z nadzieją, że dalsze wsparcie 
od bogobojnych osób do summy potrzebnej rs. 45, a do
tąd zaledwo rsr: 10 kop: 50  wynoszącej, otrzyma.— 
Od K. rs. 1 dla Instytutu mor: zao: dzieci.—  Od M. S. 
kop: 25 dla pogorzelców m. Siedlec.—  Od J. W. kop: 
50  dla Sroczyńskiej, aby się modliła za duszę ś. p. Jó
ze fy .—  Od Ig: W. rs. I dla biednej chorej przy ulicy 
Nalewki pod Nr 2250, u Szewca—  Od chorej sługi 
K. C. kop: 15, na światło przed statuą MATKI BOZ 
R IEJ,  przed Kościołem XX. Reformatów.

D r Natanson  w Tygodniku Lekarskim  donosi, że 
Dr Coeur zapewnia, iż w dziesięciu przypadkach, z naj
lepszym skutkiem użył obmywań octem w św ierzbie, 
W tym celu, każe trzy razy dziennie części zajęte świe  
rzbą  obmywać grubą gąbką w occie maczaną i dosyć 
mocno rozcierać ażeby pęcherzyki świerzbowe się po
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przerywały. Kuracja średnio trwa mniej niż pięć dui. 
Sposób teo jest tani, mniej przykry niż leczenie siarką 
i nie zdradza się zapachem. P. Natanson  w końcu tej 
bardzo użytecznej uwagi, dodaje te słowa: »Zrobimy 
kilka doświadczeń i o skutku doniesiemy;”  o czem i 
my także uieomieszkamy ogłosić.

Słynna artystka śpiewu Pani De la Grange, przyby
wszy i  Petersburga, po kilkodniowym wmieście tu- 
tejszem pobycie, wyjechała do Niemiec.

W obecnej wilgotnej porze, na kaszle i katary łatwo 
narażającej, nie od rzeczy będzie przypomnieć o sy ro 
pie owocowym w Cukierni P. Roberta W iśnowskiego, 
w W arszawie  przy ulicy P rzejazd  wyrabianym, a na te
go rodzaju dolegliwości bardzo pomocnym.^

Złożony ciężką chorobą w pośród najbliższych sercu 
osób strapionych niemożnością zapewnienia mi ś rod
ków do ratunku, byłbym się oddał hańbiącej rozpaczy, 
gdyby WSZECHMOCNA wola nie wprowadziła w me 
progi czcigodnego Lekarza Wgo B ursztyńskiego, p ra
ktykującego w m. Częstochowie. Wówczas gorliwe 
poświęcenie swych trudów z pouiesieuiero własnym 
kosztem wydatków, do których, szlachetne serce sk ło
nić tylko może, zdołało przywrócić zdrowie, mnie, żo- 

| nie i dziecięcia. Pozwól więc szanowny Mężu złożyć 
Ci oświadczenie niezachwianej wdzięczności, którą ca
ła moja familja wiecznie ze m ną  przechowywać bę
dzie.— Józef P inkus  w Częstoohowie.

Amatorom kurcząt pospieszamy donieść o środku, 
za pomocąktórego wylęgają się takowe o każdej porze 
roku. Środkiem tym jest zupełnie ulepszony przyrząd, 
w który wkładają się jaja kurze, i poduiach 2 0 tu, wy
kluwają się kurczęta. Dla otrzymania skutku, używa 
się tylko spirytus, a umieszczony w przyrządzie ciepło
mierz, wskazuje ciągle wysokość ciepła, które powiu- 
uo być jednostajne. Przyrząd takowy winien się znaj
dować w ciepłym pokoju, aby gwałtowne ostudzenie 
niezaszkodziło zarodkom. Ktoby zaś pragną ł naocznie 
przekonać się oa tero. może obejrzeć taki przyrząd w za
kładzie P. J. Pika  Optyka przy ulicy Miodowej. Pan 
P ik  d la tem większej pewności, ma zamiar wystawić 
ten przyrząd na próbę, i umieściwszy w nim kurze ja
ja, okazać następnie skutek przyrządu, w wylęgnięciu 
po dniach 20tu kurcząt. Niemniej także ciekawą jest 
machinka dorobien ia  masła, i to w krótkim czasie, 
tak że przyrządzając herbafe, można już przy niej użyć 
z bułką owe świeżo zrobione masło. Są to tylko przed
mioty, dotyczące moiej więcej potrzeb gospodarstwa, 
ale prócz tego są u P .P ika  jeszcze i inne a świeżo sprowa
dzone lub wyrobione osobliwości, które zasługują ua 
Uwagę powszechną i oddzielny opis.

Kurs wczorajszy: za pól-im perjały, żądają r s .5  kop: 
36; za obligi Skarbowe opróc. kuponu, żądają rs. 77 
kop: 17, dają r s .7 6  kop: 83. wartość kuponu rs. 1 kop: 
83x/s; za listy  zastawne  Hlgo Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs. 15  kop: 21, wartość kuponu kop: 135/6; za 
nową Rossyjską  pożyczkę z r. 1854, żądają rs. 93  kop: 
2 1 , wartość kuponu r s r . 2  kop: 12x/ 2.

ANGŁJ A.  —  Przez lat dziesięć do 1854, budżet m a r y -  
uarki,  arroj? > artyllerjś, wynosił rocznie od 350 do 400 
miljouów franków; na rok przyszły od Kwietnia 1855 
do Kwietnia 1856, wynosić będzie 935,495,705 fran

ków. Minister wojny z budżetem z 13.721,158 fuot: 
szt:, utrzymywać ma 6,947 Oficerów, 13.643 podofice
rów, doboszy, i trębaczy, 173,005 prostych żołnierzy, 
9 ,572 koni; w porównaniu z rokiem minionym, armja 
zatem powiększoną zostaje o 2 ,610 koui, 50,819 ludzi 
(pomiędzy temi 14.500 legji zagranicznej). Dodać tu 
jeszcze należy 25,000 ludzi armji Królowej, utrzymy
wanych przez kompauję in dy jską  (4 pułki jazdy « 24 
pułki piechoty), oraz 15,000 ludzi artyllerji i inżeoje- 
rji; razem więc armja angielska  liczyć będzie 233,500 
ludzi. Milicja, która uważaną być może za zapaśną re
zerwę armji linjowej, liczy 150 pułków, i powiększa 
powyższą cyfrę o 100,000 ludzi przeszło.  ̂ Tak więc 
Angtja  w r. b. utrzymywać będzie pod bronią 330,000 
lodzi. W roku 1814, armja i milicja razem połączone, 
liczyły tylko 299,000 ludzi. Tu się nie liczy armja 
W schodnio-Indyjska  s ilna na 400,000 ludzi, która po
dobno także dostawi swój kootyngens na przystłą kam- 
panję. Marynarka z budżetem 10,716,368 funt: szterl:, 
(5,181,465 funt: szt: na służbę przewozową), utrzymy
wać musi 70,000 ludzi na swych okrętach, (w 1814 r. 
liczouo-147,000 majtków, ale wówczas nie znano okrę^ 
tów parowych zwłaszcza szrubowych, tak ułatwiających 
służbę, więcej też brzegów blokować musiano). Budżet 
artyllerji wynosi 7,808,042 funt: szt:. Nowa służba 
transportowa dla armji, już uorgaoizowaną została; na
czelnikiem jest Kapitan Craigie  z m aryoarki Króle
wskiej. — M. Post z 24go z. m. donosi, iż jest upowa
żnionym do ogłoszenia, że armja angielska  pod Se
wastopolem, bez brygady morskiej,  liczyła w Styczniu 
38,732  ludzi wszelkiej broni, czyli po odtrąceniu 13,915 
chorych i ranionych, 24,031 żołnierzy. W dniu 6  z. m. 
2 1 ,0 0 0  ludzi było zdolnych do służby czynnej, nie licząc 
tysiąców wracających do zdrowia w Sku tari. (Jour: de
St. Pet:). jawoi ó 1 ń ,  j ' -..<b ,i*i6a

Izba wyższa odmówiła Lordowi Lucan, b. dowódzcy 
jazdy w Krymie, upoważnienia, by zażądał zbadania 
Bwycb działań przez sąd wojenny. —  W Kor fu , Lord 
R o m i s s a r z  odroczył parlament od 18 Marca do 16 Kwie
c i a . — W Manchester, przyjaciele pokoju odbyli wiel
ki meeting. (Neije Pr: Żtg).

A u s t r i a . —  Piszą 1 Wiednia  pod dniem 17 z. m .  do 
Gazety A ugsburgskiej, że cd kilku doi znown objawia 
się większy rucb wojsk ku granicy północnej. Z gar- 
nizoou W iednia  kilka bataljonów, szwadronów 1 bate- 
rji, ruszyły albo do Węgier albo do Krakowa.—  P rzy
jaciele pokoju w przysłaniu Lorda J. Russe l  na kon 
ferencje, widzą dowód, że Anglja  szczerze pragnie kon- 
ca w o j n y . -  Spodziewają się, po rozwiązaniu Cesarzo
wej, ogłoszenia prawa o gwardj. obywatelskiej. (Jour:
de St. Pet:), n  ,

F r a n c j a . Paryż, 10 Marca.—  Pan de Morny pou
fnie zapytywał d e p u t a t ó w ,  czy są za odroczeniem czy 
za przedłużeniem posiedzeń; zdania są podzielone. — . 
Rada stanu zajęła się projektem prawa mającym ua ce
lu reformę w służbie pocztowej, uszczerbek wielki po
noszącej z powodu kolei żelaznych. (Ind: Bel:).

Paryż 11 Marca (d. t . ) —  Monitor ogłosił dekret, ; 
u p o w a ż n i a j ą c y  do zakładania domów przytułku dla ro
botników rannycb w czasie pracy. (Ind: Bel:).

Paryż  25 Lutegó.—  Ciągle mówią w Paryżu p  wy- i 
jtździe. Cesarza do Krymu; wszystkie p r z y g o t o w a n i a  do <
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podróży już są ukończone, rozkazów stanowczych nie 
wydano jednak.—  Monitor donosi, że Egipcjanin S u • 
Lejman Basza, został zabity, w bitwie pod E upatorją .—  
Według J. des Debate, Cesarz postanowił odroczyć po
dróż do Krym u, i czekać na wypadek konfereucji W ie
deńskich. Cesarzowa ma oiu towarzyszyć, i następnie 
udać się do Palestyny. Sądzą, że Cesarz uda się przez 
W iedeń  do W arny , orszak zaś jego odpłynie z Marsylji. 

Dyplomacja angielska  jednak i austrjaoka  podróż tę 
odradza.—  O układach z P rusam i nic z pewnością Die 
wiadomo, codzień iime pogłoski o oich krążą.—  O- 
kręt mięszany Pleurus , odpłynął i  Algieru  na Wschód 
z 1,287 ludźmi 2go bataijonu lOOgo pułku linjowego; 
fregata Asmodee, powiozła 990 ludzi tegoż pułku. —  
Z M arsylji w tych dniach o d p ły n ę ło ś !  okrętów przewo
zowych żaglowych do Krymu; ie  20 innych ładuje dzia
ła, amunicje, baraki, wino dla armji etc.; 10 innych za
biera artylerzystów i konie. (J. de St. Pet;).

H iś z p a n j a . M adryt, iO March!—  Rząd przedstawił 
projekt prawa upoważniający Ministra skarbu do zło
żenia w ręce kapitalistów, z któremi zawartym zosta
nie układ o pożyczkę 500 miljOoów realów, tytułów 
nowej emis9ji, które według już zatwierdzonego prawa 
miały być w banku. Oprócz tego rada Ministrów upo
ważniła Ministra skarbu, dopłacenia procentu 8  od sta. 
Obawiają 'się, by z powodu tych środków spór ważny 
nie wybuchnął pomiędzy Kortezami a gabinetem. —  
Depesza telegraficzna z TryestU  donosi, że w d. 10m 
o godzinie 9ej rano, um arł  w tem mieście Don Kar/os 
Infant H iszpanji, w 67 roku życia. Karol-M arja-lzydor 
Infant H iszpanji, znany pod nazwą Don Kartosa, u ro 
dził się w d. 29 Marca 178& 'ri Był on bratem Króla 
Ferdynanda VII, który um arł  w 1833 zmieniwszy 
prawo sukcessji tronowej w H iszpanji na korzyść swej 
córki, dziś panującej Królowej Izabelli Hej; gdyby nie 
ta zmiana, tron hiszpański należał do Don Karlosa. 
Don Karlos nie uznał mocy obowiązującej dekretu 
z 29 Marca 1830 r., oddającego tćon Izabelli, to wy
wołało wojnę domową. W roku 1845 dnia 17 Lipca 
Don Karlos przytrzymywany od 1839 t .  w Bourges 
we Francji, zrzekł się swych p raw  na rzecz syna naj
starszego i oddalił się do Włoch  z tytułem Hr: Molena. 
Ów syn najstarszy Karol-Ludwik-M drja-Ferdynand, 
ur: 31 Stycznia 1818 r. przyjął następstwo i przybrał 
ód Owej chwili tytuł Hrabiego MóntemćUn. (Indep:

T u r c ja . —  Koszary w Sm yrnie  zajęte już przez in- 
tendenturę angielską , mają być oddane wojskom an
gielskim, spodziewanym z In d ji .—  Z Czesme wysłano 
deputację do Konstantynopola, dla zaniesienia skargi 
z powodu bezprawiów, jakich się Turcy tam dopuszcza
l i  (J- de St. fe t : ) .  1 * " *  &  -J* .<T

^ Ł(?Cht- —  Kardynał Macchi, Dziekan Świętego
U O a m d b ’ mocno j e8t chory; przyjął już ostatnie SA- 
KHAMŁNTa . (Ind: Belge). " U ,  ,

PMZ?f,E G tlA LI do W ARSZAW Y. 
B ło e im w s u  A h r t j u ,  Oky: i  Olszowflicy nr 584; Domań-V  * AKx/- ,  1 - “  u Dy-‘ Z U iS Z ftW O lcy  DP

sicy An : rt. 7. * Damazy Oby: z Zalesia nr 586; De
skur Jan • k. A525; Ejuarpwicz Józ: Oby: z Krasno-
wanr6- , • 7? * Luszypa nr 1260;, Jakubowski

Stan: Oby: z Fałkow a nr 632; Kowaczyc Sekr: Gub: z Brześcia L it: 
n r  625; O kołow iezG ust: Ob: z Konstantynowa nr 584; Szatkow ski 
Ign: Oby: z Sejn nr 625; W itkow ski Pułko: z N ow ogeorgiew ska nr 
625; Z aw adzki Alex: P rofesor z Brześcia L it: nr 476.

W yjech a li: Bliziński Józ: Ob: do Chocenia; Dziewanowski Dom: 
Ob: do Działynia; Fudnkow ski Kazk Ob: do W alenczowa; G orczyń
ski F ran: Ob: do Żeronic; Horodyński W itold Oby: do S tarogrodn; 
O straszew ski Ant: Ob: do S taropola.

P rzyjechali koleją zelazną  Heppner R obert Kup:, i M iller Jan 
Kup: z Szczecina n r 634; Rosenbaum M aurycy Kup: z M ysłowic nr 
737/8 ; Schnape JanK np: z Szczecina nr 634.

W yjechali koleją że la zn ą : Bornstejn Izrael Kup: do K rakow a; 
P ie trz y k  Karol Ob: do K rakow a.

DOHIESIE11A. ,
W  dniu 13m b. m. zgubionym został PIHŚCIEŃ z ło ty , 

duży, z herbem Syrokom la i literam i F. M. Ł askaw y  znalazca 
ra c z y  oddać do sklepu Korzennego Roeslera, naprzeciw Banku.—  
U prasza się przytem  P P . Jubilerćw , aby  w razie sprzedaw ania 
wspomnionego P ierścienia, raczyli zw rócić uw agę

Pod N r 325 przy  ulicy K rak: -Przcdm :, są do sprze
d e d a n i a  W K B L E  mahoniowe, jako to :  Kanapa ko - 

zetow a, 12 Krzeseł, dw a Fotele, S tó ł, Stolik do k a r t, 
Konsola, i inne Meble. W iadomość u Szw ajcara.

A W szelkie REPARACJE B L A Ł O S iB l f  elastycznych i G utta  A 
vpercbow ycb , podpisany, za um iarkowanem  wyuadgrodzeniem  y 
ijuskutecznia , zaręczając za trw ałość; czem Szan: Publiczności (I 
Y p o le c a s ię .—  H. F is z fe ld ,  róg ulicy Sto-Jerskiej i N ow iniar-Y  
l)skiej N r 1771, w  podw órzu gdzie znak w skazuje, w d o n iu d a -(l 
o wniej N akw askiego, te ra z  Jasińskiego, w prost placu Krasiń-A 
|)sk ićh .

P rz y  ulicy Długiej pod N r 541, je s t do w ydzier
żaw ienia od W ielkiej-N ocy, B I L L A K 1 I ,  ze 
w szystkiem i rekw izy tam i, k tó ry  je s t znany z do- 
broci w ielu Graczom; lub teź do sprzedania.m

3  IiOHAŁ, przy ulicy Rym arskiej pod N r 4 7 1 / ,  na lm j  
p iętrze, w p ro st Komissji Rz: Prz: i Skarbu , sk ładający  się z 5u8 

§ P o k o i, G arderoby , Spiżarni i Kuchni, je s t do w ynajęcia  od<fl 
S w ielfc ie j-N ocy . W iadomość u Rządcy domu w  podwórzu. 2  
S kSSSSSS'B SS^'SSSiSSS'SSSifSSS'SS'SS 'SS 'SS'isS

Dla braku miejsea, jes t do sprzedania g arn itu r M E -  
IksłL. U L I  mahoniowych, sk ładający  się z Kanapy, dwóch 

o K j j L  Foteli, 6u Krzeseł, i S tołu przed kanapę. W iadomość 
" przy  ulicy Ogrodowej pod N r 874, na lm  piętrze po 

lewej stronie.
NIEMKA rodow ita , życzy sobie p rzyjąć obowiązek BOUTS'. 

W iadomość o tejże przy  ulicy Śto-Jańgkiej pod Numerem 24, ód 
frontu na 2giem piętrze.

Do głównego Składu K aw joru przy ulicy N owo-( 
Senatorskiej, w  domu W . Bocka Nro 47.7, nadszedł 
2 0 ty  transport HłW JO RU  znpełaie m ało -so lo -# ' 

nego; oraz JAIWE^BH.0 W; HAPLONÓWl
Rostowskich; OfcUSiBCÓW Archangelskicb; P IK L 1 N -#  
GÓW  W  pudełkach; MINOGÓW Elblągskich; SA R D Y N EK *, 
z N antes; SIO MCI mało-solonej; ŁOSOSIA; B U L JO N U jf 
W ołyńskiego; i ŚWIEC stearynow ych i łojowych. . S

A. Kucharkin. C
Onegdaj z południa, w ybiegła z mieszkania na Se

w erynow ie N ro 36, S U C K K A  m aleńka, biała ,, 
z czarnemi dwoma łatkam i na grzbiecie, i z tak ąż  
ła tk ą  na jeduem  oku. Do kogoby się takow a z a b łą - 1 

k a ła , raczy  donieść pod powyższy N r, za co odbierze przyzw oitą  
nagrodę-_____________________________

Dziś rano ciepła stopni 0. W czoraj w  południe ciepła 3.
Dziś rano w ysokość w ody na W  Ule s t0p 16 cali 1.

Dziś dołącza się T A B E L I .  A  2ej klassy 85ej Loterji Klas’

W  Drukarni Knrjera W ar,»;_  Wolno drukować d. 4 (16) Marca 1855 r.— Starszy Cenzor, F. Sobietzczańtki.


